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lic ja  polityczna znalazła egzem plarze „Czerwonego S ztandaru” i k tóry  na wiecu 
w  r. 1932 był w grupie wznoszącej okrzyki kom unistyczne. S tefan  Zaw alski, za j­
m ujący w  Komitecie Dzielnicowym K PP eksponowaną funkcję, został w  sądzie 
uniew inniony, jednakże w  tryb ie  adm inistracyjnym  zesłano go do Berezy K artu s ­
kiej.

W  zrelacjonow anych przez p rasę w spom nieniach adw. W olskiego zachowały się 
rów nież spraw y P orii P rzepiórkow ej, działaczki kom unistycznej z Radom ska, 
oskarżonej o przechow yw anie „Czerwonej Pom ocy”, podobizny T haelm ana i listów  
od znanych na terenie Radom ska kom unistów , oraz sp raw a Kazim ierza Szewczyka 
i Ja n a  Jędrzejczyka, pozostających pod zarzutem  przechow yw ania i w yw iesza­
n ia p lakatów  o hasłach kom unistycznych, zbierania podpisów  popierających K on­
gres Pokojow y w  B rukseli i przynależności do Kom unistycznego Związku Mło­
dzieży Polskiej, k tóry  m iał swoją kom órkę tna terenie H uty  Szkła w  Radomsku.

Adw. Je rzy  W olski dysponuje pew nym i dokum entam i dotyczącym i działalności 
ruchu  robotniczego i K PP  w  Radom sku i przekaże je  do M uzeum Regionalnego.

Autorzy w spom nianych publikacji prasow ych odnotow ują z całą życzliwością 
również obecną działalność społeczną adw. Jerzego Wolskiego w  Radzie N arodo­
wej m. R adom ska oraz w  m iejskich  i w ojew ódzkich organach FJN .

adw. Jan K a n ty  C isek

Z  ŻYCIA IZB ADWOKACKICH

I z b a  k i e l e c k a

1. A d w o k a t u r a  k i e l e c k a  w ł ą c z a  s i ę  w  c z y n  X X V - le c ia  PRL.

W dniu 15 kw ietnia br. na terenie w si Michniów pow. kieleckiego m iało m ie j­
sce podjęcie pierwszego zobowiązania — w  ram ach czynów X X V-lecia — przez 
Radę A dw okacką i adw okatów  środow iska kieleckiego.

W uroczystości te j uczestniczyli: i  sekretarz K om itetu Powiatowego PZPR, 
k ierow nik  W ydziału A dm inistracyjnego K om itetu W ojewódzkiego PZPR  oraz 
przewodniczący Prezydium  PRN.

Radę Adwokacką reprezentow ała specjalna delegacja z dziekanem Rady A d­
w okackiej adw. Jerzym  Rakiem  na czele.

D elegacja udała się najp ierw  na cm entarz 203 ofiar bestialsko w ym ordowanych 
przez hitlerow skich okupantów  podczas odwetowej pacyfikacji w  dniach 12 i 13 
lipca 1943 roku. Przed pom nikiem  wzniesionym  n a  m iejscu stodoły, w  k tó rej 
hitlerow cy spalili żywcem swoje ofiary, w  obecności w arty  honorowej zaciągniętej 
przez miejscową drużynę harcerską został złożony w ieniec od Rady A dw okackiej 
w  Kielcach.
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N astępnie w  odśw iętnie udekorow anym  budynku szkolnym odbyło się spotkanie 
delegacji Rady A dw okackiej z m iejscową ludnością. W czasie tego spotkania dzie­
k a n  Rady adw. Jerzy R a k  pow iedział m. in.:

„W ybór padł na M ichniów z w ielu  względów . M ichniów stał się sym ­
bolem, stał się hasłem  nie ty lko  dla polskich żołnierzy od Gór Ś w ię tokrzys­
kich, ale dla całej Polski, dla robotników  i inteligencji, hasłem  do bezw zględ­
n e j w a lk i z najeźdźcą i z system em , k tó ry  on reprezentował.

W czasie gdy oddziały żandarm erii, gestapo i S S  otaczały w  nocy na 
12 lipca 1943 r. w ieś M ichniów, gdy przez dwa dni zabijano m ężczyzn , kobiety , 
a naw et m aleńkie dzieci, gdy żyw cem  palono ludzi, w rzucając ich do 
podpalonych zabudow ań, gdy chłopi z M ichniowa płacili za swą polskość 
najw yższą  cenę, cenę życia  — w  tym  sam ym  czasie cała Polska przez
hekatom bę krw i i cierpień szła ku  wolności. Nie zabrakło wśród ofiar
także  nas, praw ników . A kc ja  eksterm inacyjna  okupanta zm ierzająca do 
w yniszczenia  ludzi m ogących kierow ać walką, do w yniszczenia  in te ligen­
cji — szczególnie szeroko uderzyła  w  szeregi adw okatury.

A dw okatura  straciła w  czasie w o jn y  63% swego składu osobowego  
z  1939 r. A dw okaci brali udział w  konspiracyjnych organizacjach ruchu  
oporu, w alczyli w  oddziałach A L , A K  i BCh. W ielu zginęło w  czasie w o j­
n y  na polu w alki, w  w ięzieniach i obozach hitlerow skich , w ielu  um arło  
po w ojnie, przyszła  na tura lnym  porządkiem  rzeczy now a generacja na 
ich m iejsce, ale jeszcze do dziś w  Izbie kie leck ie j ży je  przeszło 40 uczest­
n ików  w alk  z okupantem  z  czasów osta tn iej wojny.

A dw oka tura  kielecka  je s t z  W am i sercem  i czynem , chce W as zapew ­
nić, że nie zapom niała i nie zapom ni okru tnej lekc ji politycznej, jaką  
otrzym ała Polska w  czasie osta tn iej w ojny. P am iętam y M ichniów i ostrze­
gam y przed tym i, k tó rzy  zabijają i palą żyw cem  W ietnam czyków , przed  
„nową polityką  w schodnią” K iesingerów  i Brandtów , nową polityką , która  
je s t ty lko  nową form ą dla starego Drang nach Osten. O strzegam y przed  
now ym i podpalaczam i śuńata.

A dw okatura  polska ży je  i rozw ija się wraz z całym  narodem, przeżyw a  
z  nim  sukcesy i k lęsk i, podlega w pływ om  ideologicznym , nurtu jącym  na­
ród. Zawód adwolćata ja k  żaden inny zw iązany jest z  życiem  społecznym , 
zna jego blaski i cienie, tk w i w  sam ym  centrum  problem ów  codzienności. 
A dw oka tura  bierze udział w  życiu  narodu, w  tw orzeniu  now ych doskonal­
szych form , w  osiąganiu celu, jak i postaw ił przed sobą lud polski, chce 
dać w yraz pełnej in tegracji z  dążeniam i chłopów i robotników . Nie m o­
żem y  jedynie podjąć zobowiązania produkcyjnego, gdyż żaden praw nik  
nie tw orzy  bezpośrednio now ych dóbr ekonom icznych, ale pośrednio w spół­
działa w  ich tw orzeniu  przez uspraw nianie zarządzania, także ekonom icz­
nego, przez wprow adzanie norm  regulujących życie społeczne, przez za­
poznanie społeczeństw a z treścią i znaczeniem  norm  praw nych, przez w pa­
jan ie ich ogółowi. W ta k i w łaśnie sposób praw nicy w  codziennej pracy 
w spółdziałają w  tw orzen iu  ogólnonarodowych dóbr m aterialnych i du ­
chowych.

Zobowiązanie, które dziś podejm uje adw okatura kielecka wobec m iesz­
kańców  M ichniowa, jest nie ty lko  w yrazem  hołdu dla bohaterskiej wsi, 
ale także jest naszym  skrom nym  udziałem  w  obchodach X X V -lec ia  Pol­
sk i L udow ej”.
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Następnie zostało złożone zobowiązanie Rady A dw okackiej i adw okatów  kie­
leckich treści następującej:

„W łączając się, na apel k lasy  robotniczej, w  CZYN X XV-lecia PRL, Rada 
A dw okacka w  K ielcach podejm uje inastępujące zobowiązania w  stosuniku do 
mieszkańców w si Michniów, tragicznie upam iętnionej m ęczeńską śm iercią 203 
swoich mieszkańców z rąk  opraw ców  hitlerow skich:

1) adw okaci m iasta  Kielce w  sposób całkow icie nieodpłatny w ykonają
pełną inw entaryzację w łasnościową w si Miohiniów;

2) adwokaci m iasta  Kielce w  sposób całkowicie n ieodpłatny podejm ują
się za stęp stw . p raw nych  dla mieszkańców w si Michniów we w szystkich
spraw ach cywilnyph zw iązanych z uzyskiw aniem  tytu łów  praw a w łasności;

3) adw okaci m iasta  K ielce w  sposób całkowicie n ieodpłatny będą zawsze 
udzielali wszelkich porad praw nych  stałym  m ieszkańcom  wsi Michniów 
oraz opracowywali w szystkie ipiisma w  spraw ach cywilnych i  adm in istra­
cyjnych, o ile ty lko  n ie  zachodziłaby potrzeba składania pełnom ocnictw  
przy w ykonyw aniu tych  czynności;

4) R ada A dw okacka w  Kielcach przekaże Szkole Podstaw ow ej w  Mich- 
niowie środki nieodzowne do uzupełnienia biblioteki szkolnej w edług za­
potrzebow ania k ierow nictw a Szkoły i zobowiązuje się do sta łe j akcji 
opiekuńczej nad tą  Szkołą;

5) Rada A dw okacka i adwokaci m iasta Kielce będą pozostaw ali w  s ta ­
łej więzi z m ieszkańcam i wsii Michniów tdkże na innych w ycinkach życia 
społecznego wisi”.

Ponadto, już w ykonując p k t 4 zobowiązania, dziekan Rady w ręczył K ierow nic­
tw u  Szkoły kw otę 3 000 zł na uzupełnienie pomocy naukowych.

W dalszej części zebrania, delegacji R ady A dwokackiej złożył podziękowanie 
za  podjęcie powyższego czynu mieszkaniec wsi C. G rabiński, a dzieci iszkolne 
obdarow ały delegację kw iatam i.

Zebranie zakończył i  sekretarz K om itetu Powiatowego PZPR, podkreślając 
in icjatorskie znaczenie czynu podjętego przez adw okaturę kielecką.

*

Podjęcie zobowiązania wobec M ichniowa zostało poprzedzone 3 w yjazdam i ro ­
boczymi g rup  adwokackich, podczas których przeprow adzono inw entaryzację w łas­
nościową praw ie w szystkich gospodarstw  wsi.

Zebrane m ateria ły  zostały przedyskutow ane przez specjalny zespół dośw iad­
czonych adwokatów  w  celu podjęcia Się przeprow adzenia tylko takich sp raw  w łas­
nościowych, k tóre by nie spowodowały w zajem nych anim ozji w śród mieszkańców.

*

Rada Adwokacka w  Kielcach tra k tu je  podjęte zobowiązanie wobec w si Mich­
n iów  jako  inicju jące podobne czyny w  innych ośrodkach w ojew ództw a (szczegól­
n ie  w  m. Radomiu). W tyim celu Rada A dw okacka pow ołała specjalną Komisję 
Czynów X X V-lecia PRL.

7 — P a le s tra
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2. W d n i u  20 k w i e t n i a  1969 r. o d b y ł o  s i ę  W a l n e  Z e b r a ­
n i e  D e l e g a t ó w  K i e l e c k i e j  I z b y  A d w o k a c k i e j .

W  zebraniu wzięło udział 60 delegatów. M inisterstw o Sprawiedliwości rep re­
zentow ał naczelnik W ydziału do S praw  A dw okatury  sędzia Rom an Dmowski, 
a Naczelną Radę A dw okacką — je j ska rbn ik  adw. W itold Dąbrowski.

Zebraniu  przewodniczył adw okat A ndrzej P  ł o s k  i.
Sprawozdanie z działalności R ady  A dw okackiej w  K ielcach za rok 1968 złożył

dziekan R ady A dw okackiej adw okat Jerzy R a k .
W dyskusji wzięło udział 7 adw okatów  oraz przedstaw iciele M inisterstw a S pra­

wiedliwości i Naczelnej Rady Adwokackiej.
W poruszonych w  dyskusji tem atach  najczęściej pow tarzały  się zagadnienia 

szkolenia ideologicznego i zawodowego oraz polityki kadrow ej i finansow ej. W ięk­
szość dyskutantów  postulow ała potrzebę wspólnego szkolenia wszystkich pionów 
w ym iaru  spraw iedliw ości, co — niestety — ze względów od adw okatury  niezależ­
nych nie może być zrealizowane.

W zakresie polityki finansow ej padł postu lat zwiększenia stałego udziału do 
kw oty 3 500 zł miesięcznie oraz zwiększenia dyscypliny finansow ej w  dziedzinie 
egzekucji należności.

Spośród innych poruszanych tem atów  dużo uw agi poświęcono działalności nie­
legalnych „doradców” oraz — w  niektórych w ypadkach — także b iu r p isan ia 
podań. - | •

S tanow iska M inisterstw a Spraw iedliw ości oraz Naczelnej R ady A dw okackiej 
wobec poruszonych problem ów  ośw ietlili w yczerpująco w  swych w ystąpieniach 
naczelnik Rom an D m o w s k i  i adw. W itold D ą b r o w s k i .

Po w yczerpaniu listy  dyskutantów  został jednogłośnie uchw alony wniosek Ko­
m isji Rewizyjnej o udzieleniu Radzie absolutorium  za rok  1968. U chw alono także 
rezolucję treści następującej:

„Adwokaci zebrani na Zgrom adzeniu Delegatów W ojewódzkiej Izby Adwokac­
kiej w  Kielcach,

1) doceniając w ysiłki p a rtii i Rządu PRL zm ierzające do zapew nienia 
ogólnoświatowego pokoju i bezpieczeństwa europejskiego oraz rozwoju 
naszej Ojczyzny — oświadczają, że zdecydowanie popierają te  w ysiłk i 
i zobow iązują się w  m iarę swych możliwości propagow ać ideę pokoju 
i bezpieczeństwa światowego jako drogi w iodącej do zapew nienia w ol­
ności i dobrobytu m as pracujących;

2) dla w ykazania swej pełnej solidarności z m asam i pracującym i w  związ­
ku z podejm ow anym i czynam i społecznymi i produkcyjnym i przez te  
m asy z okazji jubileuszu 25-lecia PRL — w zyw ają w szystkich K ole­
gów W ojewódzkiej Izby A dw okackiej do aktyw nego w łączenia się do> 
ogólnonarodowej akcji obchodów jubileuszu oraz do czynnego udziału  
w  akcji wyborczej do Sejm u i rad  narodow ych i w spółdziałania 
w  tym  celu z K om itetem  F ron tu  Jedności N arodu;

3) w  zw iązku z uchw aleniem  przez Sejm  PRL przepisów  praw a karnego —  
zobowiązują się do popularyzow ania i w yjaśn ien ia w śród społeczeń­
stw a tych przepisów;

4) z zadowoleniem przy jm ują  do wiadomości zobowiązania adw okatów  
z Kielc dotyczące otoczenia opieką p raw ną m ieszkańców  wsi Mich.-
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niów , pow iatu  kieleckiego, 'która w  okresie okupacji została doszczętnie 
spalona, a jej m ieszkańcy w ym ordowani, i w  zw iązku z tym  w zyw ają 
w szystkich Kolegów do podjęcia podobnych zobowiązań na swoim te ­
ren ie”.

adw. S te fa n  U stym czuk

I z b a  k o s z a l i ń s k a

W dniu 22 m arca 1969 r. odbyło się Zwyczajne Zgrom adzenie Delegatów Wo­
jewódzkiej Izby A dw okackiej w  Koszalinie. Na zgrom adzenie przybyli: p rzed­
staw iciel M inistra  Spraw iedliw ości — sędzia Rom an Dmowski, p rzedstaw iciel N a­
czelnej Rady A dw okackiej — wiceprezes poseł adw. Rudolf Szura, przedstaw iciel 
Sądu W ojewódzkiego — sędzia Ryszard M łotek, przedstaw iciel P ro k u ra tu ry  W oje­
wódzkiej i S tronn ictw a D em okratycznego — poseł A lojzy Czarnecki.

Dziekan adw. Józef K o w  a 1 a te złożył roczne spraw ozdanie, a w  szczególności 
omówił stan  rozmieszczenia adw okatów  na terenie Izby, przyczyny rozw iązania 
Zespołów A dw okackich w  Złotowie, Człuchowie, Bytowie i Św idwinie oraz po­
w ołanie w  tych m iejscowościach dyżurnych punktów  pomocy p raw nej, popraw ę 
w arunków  lokalowych zespołów (a tym  sam ym  zm ianę na korzyść sty lu  pracy 
w  zespołach), sy tuację zarobkową adw okatów  na terenie całej Izby i w idoczne 
zaangażowanie adw okatów  w  pracy społecznej.

Dziekan zakom unikow ał, iż jest w  stałym  kontakcie z W ojewódzkim Frontem  
Jedności Narodu, i w zyw a adw okatów  do udziału w  pracach przygotowawczych 
zbliżającej się kam pan ii wyborczej do Sejm u i rad  narodowych. Dziekan po­
inform ował również delegatów  o sta ran iach  Rady, by ograniczyć obrony w yzna­
czane z urzędu tylko do tych spraw , w  których obrona jest potrzebna. Ze wzglę­
du na m ałą liczbę ap likan tów  odbyw ają oni szkolenie w  Radzie A dw okackiej 
w Gdańsku.

W dyskusji zabierali głos adwokaci: Zbigniew  B r o s z ,  Bolesław S a m o l e  j, 
Benedykt B e j  g i e r ,  Leon K a s p e r s k a ,  Joachim  S z n u r a w a ,  Tadeusz B ą d -  
k o w s k i ,  M aria S i m o n a j c ,  Józef F i l i p o w s k i ,  K onrad O k u l i ć  z, Cze­
sław  B i e l i c k i ,  Janusz  P a n i e ń s k i  i  S tan isław  L o n g c h a m p s .

W dyskusji poruszono zagadnienie szkolenia aplikantów  adwokackich, uzna­
jąc celowość kierow ania ich na zajęcia do Szczecina lub G dańska. W iele uw agi 
poświęcono spraw om  obron z urzędu uznając, że nie zawsze ustanow ienie takich 
obron jest konieczne i celowe.

S ytuacja lokalow a zespołów adwokackich była w ielostronnie poruszona przez 
p aru  uczestników. W skazywano np. że naw et uzyskanie środków finansow ych 
nie rozw iązuje zagadnienia, gdyż b rak  je s t w ykonaw cy (Słupsk).

Zagadnienia bytowe adw okatury, a zwłaszcza b rak  akcji socjalnej (np. kolonie 
dla dzieci), również były poruszone. W skazywano na konieczność uregulow ania 
ustawowo ferii sądowych, aby umożliwić adw okatom  należytą regenerację sił.

Podnoszono spraw ę nadm iernej sprawozdawczości zespołów, k tóra dubluje 
isię w ielokrotnie i jest uciążliwa. W skazywano na dublow anie się przepisów o od­
powiedzialności dyscyplinarnej adw okatów -radców  praw nych. Jeden z dyskutan­
tów  uważał, że k ierow nik zespołu pow inien mieć upraw nienie do określenia 
honorarium  powyżej staw ki urzędowej w  zależności od nak ładu  pracy adwo­
kata, zawiłości spraw y i możliwości płatniczych klienta.
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Zgodnie uznano konieczność doskonalenia zawodowego adw okatury , żywo dys­
k u tu jąc  nad jego form am i. Specyfiką Izby jest istnienie dyżurnych punktów  po­
mocy p raw nej, co znalazło sw ój w yraz w  dyskusji w  głosach kry tyk i bądź apro­
baty. Zjaw iskiem  niepokojącym  jest pokątne poradnictw o, prow adzone często 
pod postacią b iur pisania podań.

Sędzia SW Ryszard M ł o t e k  podkreślił, że w spółpraca z adw okatam i Izby 
koszalińskiej uk łada się dobrze i bez żadnych zgrzytów. Adwokaci przyczyniają 
się n iew ątp liw ie do praw idłow ego funkcjonow ania w ym iaru  spraw iedliw ości, a le  
m ówca zw raca uw agę na konieczność należytego rozum ienia przez adw okatów  
korzystania z wolności słowa o raz na form ę redagow anych pism  procesowych 
do sądów.

W spólną p latform ą om aw iania w spółpracy adw okatów  z sędziami i p ro k u ra ­
to ram i są zebrania ZPP. W ram ach  ZIPP przeprow adza się intensyw ne szkolenie 
w  związku z m ającą w ejść w  życie od przyszłego roku  nową kodyfikacją p raw a 
karnego.

W porów naniu z poprzednim  okresem , obecnie zmienił się model sędziego 
i  adw okata, jak  również p rokura to ra , albowiem  każda z tych osób jest w spół­
czynnikiem  w ym iaru  spraw iedliw ości.

W iceprezes NRA poseł adw. Rudolf S z u r a  stw ierdził, że n a  terenie izb: 
koszalińskiej, szczecińskiej i gdańskiej w  mniejszych m iejscow ościach b rak  jest 
adw okatów . To tłum aczy, dlaczego zostały rozw iązane zespoły, a  pow ołano dy ­
żurne punk ty  pomocy praw nej. N aczelna Rada A dw okacka zastanaw ia się nad 
uporządkow aniem  form  organizacyjnych tych punktów , gdyż obecna sy tuacja 
je s t sprzeczna z obowiązującym i przepisam i praw nym i.

Zachodzi konieczność zw racania uw agi n a  należytą form ę pism  procesowych. 
Szkolenie zawodowe adw okatów  w  w iększych ośrodkach pow inno się odbywać 
łącznie dla w szystkich zespołów, a to  celem zapew nienia należytego poziomu 
o raz kontro li szkolenia. W innych izbach również notuje się spadek wpływ u 
spraw , a tym  sam ym  obniżenie zarobków. Dysproporcje zarobków  m ożna w  
znacznej m ierze zlikwidować przez rów nom ierne i planow e rozmieszczenie ad ­
w okatów . W najbliższym  czasie zostaną opracowane przez NRA uchw ały regu­
lu jące  działalność dyżurnych punktów  pomocy praw nej i siedzibę adw okatów  
zatrudnionych w  tych punktach.

P roku ra to r W ojewódzki poseł Alojzy C z a r n e c k i  w  całej rozciągłości po­
dzielił wypowiedzi i dezyderaty dziekana adw. Józefa K ow alaka, a nadto s tw ie r­
dził, że istotnie liczba sp raw  zm niejsza się w  sądach i p rokura tu rach , a tym  
sam ym  i w  zespołach. W zw iązku z pro jek tow aną nowelizacją przepisów  nadal 
będzie się zm niejszał w pływ  spraw , dlatego też m ówca postu lu je w prow adzenie 
połączenia funkcji w ykonyw ania zawodu adw okata i radcy praw nego w  jednej 
osobie, przynajm niej w  n iektórych województwach, a przede w szystkim  w  w o­
jew ództw ie koszalińskim.

Przedstaw iciel M inistra Spraw iedliw ości sędziai Rom an D m o w s k i  pod­
kreślił, że w szystkie zjaw iska należy analizować naukowo, z p u n k tu  w idzenia 
politycznego w  określonej sytuacji.

Przechodząc do spraw  praw idłow ego rozmieszczenia adw okatów  oraz przygo­
tow an ia zawodowego, m ów ca stw ierdził, że rozw iązanie niektórych zespołów 
i pow ołanie dyżurnych punktów  pomocy p raw nej uzależnione jest zarówno od 
subiektyw nych, jak  i obiektyw nych przyczyn, w  ram ach realnych możliwości 
w  określonej miejscowości.
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Spraw y obron z urzędu są  poddane badaniu  przez M inisterstw o Spraw ied li­
wości. Na ten  problem  należy spojrzeć z p unk tu  w idzenia subiektyw nego i obiek­
tywnego, gdyż nie zawsze obrony a. urzędu są bezpłatne. W w ielu spraw ach za 
prowadzenie obrony z urzędu są dokonywane w płaty . Na podstaw ie posiadanego 
m ateria łu  m ożna stwierdzić, że np. w  Szczecinku w  50% obrony z urzędu 
są płatne, co — rzecz jasna — zwiększa obroty zespołu.

W ielkie znaczenie m a specjalizacja zawodowa adw okatów  w  zakresie prow a­
dzonych spraw . Podobnie jak  w  Polsce, k sz tałtu je  się ustró j adw okatury  w  B uł­
garii, jednakże w  90% spraw  sądowych biorą tam  udział adwokaci. W B uł­
garii opłaty  za pomoc p raw ną są niższe w  porów naniu z opłatam i obow iązują­
cym i w  Polsce. Mimo to jednak  zarobki adw okatów  w  tych dwóch k rajach  
ksz tałtu ją  się na jednakow ym  poziomie.

Istn ie ją  jeszcze duże rezerw y możliwości zarobkowych w  ram ach szeroko 
i w łaściw ie pojętej specjalizacji zawodowej adwokatów .

I z b a  o p o l s k a

I. Podstaw ow a O rganizacja P a rty jn a  PZPR  przy Opolskiej Radzie A dw okac­
kiej p rzejaw ia sta le  ożywioną działalność, nie pozostaw iając na uboczu żadnego 
problem u dotyczącego m iejscowej adw okatury.

W dniu 21.XII.1968 r. odbyło się o tw arte zebranie PO P -u  z udziałem  kole- 
gów-członków stronnictw  i bezpartyjnych. Poza częścią organizacyjną dotyczącą 
PO P-u, zebrani om aw iali spraw y pracy zespołów adwokackich, wyborów dele­
gatów  oraz pracy społecznej adw okatury. A sum pt do te j dyskusji dała no ta tka 
zamieszczona w  nrze 22 ,jPraw a i Życia” z dnia 3.XI.1968 r. stw ierdzająca, ja ­
koby przedstaw iciel K om itetu W ojewódzkiego odniósł się krytycznie do stopnia 
zaangażow ania opolskiej palestry  w  działalności politycznej i społecznej. W dys­
kusji n a  ten tem at zabierali głos adw.: L. D o ł ż y c k i ,  J.  J a s i ń s k i ,  K. K a e -  
p p e 1 e, T. S t a r o s t a ,  L.  O l e j n i k ,  A. S ł o w i k .  Pogląd ich był zgodny 
co do krytycznej oceny tej notatki, k tóra nie odpowiada stanow i obiektyw nem u, 
a ponadto krzywdzi tych, k tórzy od w ielu la t z poświęceniem  w ykonują n ie  
zawsze przyjem ne zadania ,z poczucia obywatelskiego 1 w ew nętrznej ‘ potrzeby 
daw ania swoim postępowaniem  przykładu i aktywności.

P rzy analizie okazało się, że stopień aktywności i zaangażow ania adw okatu ry  
opolskiej jest dużo większy niż by to w ynikało z porów nania liczbowego (około 
110 adwokatów). Wszyscy adw okaci są członkam i ZPP, a 17 z nich pełni różne 
funkcje organizacyjne na szczeblu koła oraz okręgu, 1 adw okat jest radnym , 
a 10 członkam i kom isji rad  narodowych. Oprócz tego w ielu z nich działa a k ­
tyw nie w  Lidze K obiet (w poradniach praw nych), w  ZMW i ZMS (poradnie 
praw nej i popularyzacja praw a), w  PK PS (poradnictw o p raw ne i k redytow e p ro ­
w adzenie spraw ), w  ZZEm. R i Inw. (poradnictw o praw ne), w  społecznych kom i­
sjach pojednaw czych itp. Nie m ożna też zapom inać, że około 10% prowadzonych 
sp raw  to  spraw y z urzędu, w których  adw okaci św iadczą bezpłatnie p racę dla 
dobra w ym iaru  sprawiedliwości.

Przedstaw iciel K om itetu W ojewódzkiego PZPR tow. F l a k ,  zabierając głos, 
z dużym uznaniem  podkreślił osiągnięcia adw okatury  opolskiej i jej zaangażo­
w anie w  pracy społecznej. W swym w ystąpieniu tow. F lak  podniósł zasługi 
adw. A. Gutowicza, k tóry  sw oją pracą w  W ojewódzkiej Kom isji K oordynacyj­
nej dla Kom isji Pojednawczych położył duże zasługi w  organizow aniu i u sp raw ­
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nieniu  pracy tych jednostek. Je st to jeszcze jeden dowód ak tyw nej pracy ad ­
w okatu ry  opolskiej na niw ie społecznej.
• W dalszej części zebran ia om awiano problem atykę w yborów  do Sejm u i rad  
narodow ych, uroczystości 50-lecia odzyskania niepodległości i 25-lecia PR L oraz 
sp raw y  kadrow e na tle  uchw ał ostatniego Z jazdu PZPR. w te j części zebrania 
zabierali głos adw.: K. K a e p p e l e ,  J.  J a s i ń s k i ,  A.  G l i ń s k a ,  B.  B i g d a ,  
W.  M a r t y n u s k a  i przedstaw iciel KW tow. m gr F l a k .  Wszyscy zabiera­
ją cy  głos podnosili w agę tych uroczystości i  ich wym owę polityczną. Jeśli chodzi 
o spraw y kadrow e, to większość zabierających głos podnosiła, że zbyt m ały jest 
dopływ  do adw okatury  przez ap likację adw okacką, a z drugiej strony zbyt 
w ielu  w pisuje się byłych sędziów  i prokuratorów . Przykładow o podano, że po­
cząwszy od roku  il964 w pisy na lis tę  adw okacką obejm ują ty lko  1/3 spośród ap li­
k an tó w  adwokackich, a 2/3 rek ru tu je  się z byłych sędziów i prokuratorów .

W ykrystalizow ał się pogląd o konieczności k ierow ania na KiZ kolegów, k tó­
rzy ukończą 70 la t życia, oraz o położenie nacisku ina o rgana zespołu adw okac­
kiego (kierow nika zespołu i zebrania członków zespołu), aby w ykonyw ały swe 
ustaw ow e obowiązki. Podnoszono w  dyskusji spraw ę urzędówek, które kładą 
się  coraz cięższym brzem ieniem  na 'barki adw okatury , a stanow ią poważny pro­
blem  czasowy i ekonomiczny.

Miłym akcentem  zebrania było uczczenie 50-lecia p racy zawodowej adw. Jana 
B a c h m a n a  (30 la t pracy  w  sądownictw ie i 20 la t pracy  w  adwokaturze). Ze­
b ran i złożyli g ratu lacje adw. Bachm anow i i serdeczne życzenia, a dziekan 
K aeppele wręczył w im ieniu R ady A dw okackiej skrom ny upominek.

II. W dniu 12 kw ietn ia  1969 r. w  sali konferencyjnej NOT-u w  Opolu odbyło 
się  Zgrom adzenie Delegatów  Opolskiej Izby A dwokackiej, w  którym  poza dele­
gatam i i członkami Rady udział w zięli: w iceprezes INRA — adw. Z. Krzem iński, 
p rzedstaw icielka M inisterstw a Spraw iedliw ości — sędzia M. Tuszyńska, przed­
staw iciel Sądu W ojewódzkiego w  Opolu — wiceprezes J. Jędrzejew ski, przed­
staw iciel P roku ra to ra  W ojewódzkiego w  Opolu — p ro k u ra to r M. Stępniewski, 
przedstaw iciel KW  PZPR  w  Opolu — m gr F lak , przedstaw iciel W K SD — 
ob. Żołnowski, p rzedstaw iciel P rezydium  WRN w  Opolu — m gr Klyszcz i w i­
ceprzewodniczący Prezydium  MRN w  Opolu — ob. Barucha.

W szerokiej dyskusji nad spraw ozdaniem  Rady i referatem  jej dziekana adw. 
K. K a e p p e l e  zebrani om ówili w iele zagadnień ze szczególnym uw zględnie­
niem  sytuacji kadrow ej, problem u m ałych zespołów, w zajem nej w spółpracy ad ­
w okatów  z sądam i oraz pracy  społecznej.

W czasie obrad obecny na Zgrom adzeniu wiceprzewodniczący P rezydium  MRN 
w  Opolu ob. B a r u c h a  zapoznał zebranych z treścią uchw ały Prezydium  WRN 
w  Opolu o nadaniu  8 adw okatom  Izby opolskiej odznaczenia „Zasłużonemu 
Opolszczyźnie” z okazjii X V ilecia istn ienia Iziby za w ybitny w kład  pracy  dla 
dobra regionu opolskiego. (Podkreślając, że przyznane odznaczenia stanow ią w y­
różnienie i są w yrazem  uznania dla oałej Izby, ob. B arucha w  im ieniu Prze­
wodniczącego Prezydium  WRN w  Opolu dokonał uroczystego odznaczenia adw.: 
K azim ierza K a e p p e l e ,  Jerzego J a s i ń s k i e g o ,  K arola P o l a c z k a ,  A da­
m a B i e l e c k i e g o ,  P aw ła  K w o c z k a ,  Ireny S t e l m a c h o w e j ,  Jerzego 
O s i e k i  i Ja n a  B a c h m a n a .

Na zakończenie obrad pod jęta  została uchw ała, mocą k tórej Zgrom adzenie De­
legatów , aprobując dotychczasowy k ierunek  działania Rady A dwokackiej, zobo­
w iązało ją do dalszego pogłębiania aktyw ności społeczno-politycznej i do przed­
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sięwzięcia stosownych środków w  celu stałego podnoszenia znaczenia zebrań 
zespołów jako podstaw owego organu  sam orządu adw okatury , ja k  rów nież do 
kontynuow ania przy ję tej p rak ty k i spotkań z przedstaw icielam i innych zawo­
dów, a zwłaszcza zawodów praw niczych.

III. W dniu 15 kw ietn ia 1909 r. w  sali konferencyjnej P ro ku ra tu ry  W ojew ódz-' 
kiej w  Opolu odbyło się posiedzenie K om isji W ym iaru Sprawiedliwości przy 
KW  PZPR w  Opolu, w  którym  po raz pierwszy uczestniczył przedstaw iciel Rady 
A dw okackiej w  Opolu w  osobie Sekretarza Rady adw. Jerzego Jasińskiego, w y­
branego na członka tejże Kom isji uchw ałą P lenum  KW  z dnia 18 m arca 1969 r.

Adw. Jerzy  J a s i ń s k i  przedstaw ił K om isji organizację, zasady i ak tualny  
s tan  szkolenia aplikantów  adwokackich Izby opolskiej.

W dokonanej ocenie szkolenia zawodowego i politycznego aplikantów  w szyst­
kich trzech pionów w ym iaru  sprawiedliwości, k ierow nik W ydziału A dm inistra­
cyjnego KW PZPR  w  Opolu Leon B r u d z i ń s k - i  stw ierdził, że przyjęte i  re ­
alizowane form y szkolenia aplikantów  spełniają wszelkie w arunki p raw id ło ­
wego przygotow ania k ad r do zawodu prawniczego.

adw . Jerzy Jasiński

I z b a  r z e s z o w s k a

W dniu 19 kw ietn ia 1969 r. odbyło się w  Rzeszowie doroczne Zgrom adzenie 
Delegatów  Izby.

M inisterstw o Sprawiedliwości reprezentow ał naczelnik W ydziału do S praw  A d­
w okatury  sędzia Rom an Dmowski, a Naczelną ^Radę Adwokacką — adw okat 
A ntoni Borkowy. Ponadto  w  Zgrom adzeniu uczestniczyli: przedstaw iciel prezesa 
Sądu W ojewódzkiego w  Rzeszowie sędzia W. Bochenek, prezes Okręgowej K o­
m isji A rbitrażow ej F. Kruczyński, przedstaw iciel W ojewódzkiego K om itetu S tron­
nictw a D em okratycznego W. M ikuła i sekretarz P O P  przy Radzie Adwokackiej 
adw. W. K ruk.

Zgrom adzenie zagaił dziekan R ady A dwokackiej adw. M. M i ą s i k, a po do­
konaniu w yboru prezydium  przewodniczył obradom  adw. S. Rogoż.

Po wyborze kom isji w nioskowej oraz po złożeniu spraw ozdań przewodniczą­
cego kom isji rew izyjnej adw. M. R a c h w a ł a  i skarbn ika Rady adw. W. G r z e ­
g o r c z y k a  — przystąpiono do dyskusji nad pisem nym  sprawozdaniem  Rady 
A dw okackiej z je j działalności za rok  1968, nad w ykonaniem  budżetu i nad p re ­
lim inarzem  budżetowym  Izby i Funduszu W zajem nej Pomocy na rok 1969.

D yskusja toczyła się wokół sy tuacji panującej w  zespołach adwokackich. 
W szczególności zwrócono uw agę n a  zaobserw ow aną obniżkę wpływu spraw  oraz 
na kształtow anie się przeciętnych w ynagrodzeń za czynności zawodowe w  sto­
sunku do liczby spraw . Podkreślono przy te j sposobności szczególny charak ter 
funkcji adw okata, w kładający  na niego społeczny obowiązek analizow ania w a­
runków  bytowych klien ta przy usta lan iu  wysokości w ynagrodzenia, w skutek  
czego arytm etyczna ocena praw idłow ości w  stosowaniu średnich staw ek ta ry fo ­
wych może doprowadzić do błędnych wniosków.

W dyskusji w ysuw ano postu lat pogłębiania kontaktów  między członkami Rady 
A dw okackiej a zespołami w  celu zachow ania ściślejszej więzi między członkami 
Izby a jej organami.

W wypowiedziach poszczególnych delegatów  przew ijała  się troska o zacho­
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w anie w  zespołach koleżeńskiej życzliwej atm osfery oraz o wzmożenie akcji 
szkoleniowej w  związku z nowym i kodeksam i w  spraw ach karnych.

Z uznaniem  zebrani ocenili fa k t zm iany system u szkolenia aplikantów  w y­
łącznie przez adw okatów  angażow anych do prow adzenia w ykładów . Równie do­
datnio oceniono udział członków Izby rzeszowskiej w  rozw ijaniu życia społecz­
nego oraz w łączenie się adw okatów  do ideologicznego szkolenia, prowadzonego 
łącznie z sądownictw em  i p rokura tu rą .

Po zakończeniu dyskusji sędzia W. B o c h e n e k  poświęcił szereg uw ag w za­
jem nym  stosunkom  sędziów i adwokatów .

Z  kolei delegat iNRA adw . A. B o r k o w y  udzielił w yjaśnień na niektóre 
zagadnienia poruszone w  dyskusji i przedstaw ił dezyderaty NRA w  stosunku 
do adw okatury.

W końcu w  obszernym przem ów ieniu przedstaw iciel M inistra Sprawiedliwości 
naczelnik sędzia R. D m o w s k i  zaznajom ił zebranych z poglądem  M inisterstw a 
na problem y w ysunięte w  dyskusji.

W dalszym  ciągu zgrom adzenia podjęto’ uchw ałę o udzieleniu absolutorium  
Radzie A dwokackiej i K om isji F unduszu W zajemnej Pomocy oraz o przyjęciu 
bez zm ian p relim inarza budżetow ego Izby Adwokackiej i Funduszu W zajem nej 
Pomocy na rok  1969.

W ostatnim  punkcie porządku dziennego podjęto następującą uchwałę:
„1) A dw okatura Ziemi Rzeszowskiej, spoglądając z dum ą ,na osiągnięcia Pol­

ski Ludow ej w  ubiegłym XXV-leciu, w łączy się aktyw nie do uczczenia tej rocz­
nicy;

2) członkowie Izby A dw okackiej wezm ą czynny udział w  akcji wyborczej do 
Sejm u i rad  narodow ych, a obdarzeni zaufaniem  w yborców  oraz przyszłych rad  
narodow ych służyć będą swą p racą w  tych radach i ich kom isjach;

3) wzywa się adw okaturę rzeszowską do poszerzania i pogłębiania w dalszym  
ciągu je j w kładu  pracy w  organizacjach politycznych i społecznych;

4) należy się zwrócić do Naczelnej Rady Adwokackiej o interw encję u odpo­
w iednich czynników, aby w  artyku łach  i notatkach prasow ych inform ujących 
społeczeństwo o pracy społecznej praw ników  w ym ieniano przy nazw iskach ad­
w okatów  ich ty tu ł zawodowy dla pełniejszej inform acji o pracy społecznej ad ­
w okatury ;

5) należy się zwrócić do Naczelnej Rady Adwokackiej o rozważenie zm iany 
regulam inu działania zespołów adw okackich co do bezpłatnych substy tucji ad­
w okatów  w  razie ich pracy społecznej;

6) należy postulować w  Naczelnej Radzie Adwokackiej, żeby został zorgani­
zowany sta ły  odpłatny wypoczynek adw okatów  w  okresie urlopów ;

7) należy zalecić Radzie A dw okackiej i zespołom adw okackim  dołożenie m ak­
sym alnych w ysiłków w  toku szkolenia celem należytego opanow ania w  krótkim  
czasie przepisów nowego p raw a karnego;

8) należy zalecić Radzie A dw okackiej ściślejszą w spółpracę z zespołami przez 
udział kierow ników  zespołów w  posiedzeniach Rady, a  członków Rady Adwo­
kackiej w  zebraniach zespołów, oraz w spółpracę tę rozw ijać i pogłębiać;

9) należy wezwać Radę A dw okacką do rozw ażenia obniżki m inim alnego w y­
nagrodzenia adw okatów  w  zespołach do kw oty 2 500 zł w  związku ze spadkiem  
w pływ ów ”.

T.P.
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I z b a  s z c z e c i ń s k a

I. W dniu 19 kw ietnia 1969 roku odbyło się w  Szczecinie zwyczajne Zgrom a­
dzenie Delegatów W ojewódzkiej Izby Adwokackiej.

Zgrom adzeniu przewodniczył adw. A lfred Włoch.

W obradach udział wzięli: Wiceprezes NRA adw. Zdzisław Krzem iński, przed­
staw iciel M inistra Sprawiedliwości adw. Bohdan L ityński, przedstaw iciel Ko­
m itetu  Wojewódzkiego PZPR w  Szczecinie m gr Tadeusz K luka, przedstaw iciel 
WK SD w  Szczecinie Maiksymilian Bredow, W iceprezes Sądu W ojewódzkiego 
m gr W łodzimierz Form icki, W iceprokurator W ojewódzki m gr M arek Lipski.

Uczestnicy Zgrom adzenia otrzym ali w  regulam inow ym  term inie pisemne spra­
w ozdanie z działalności Rady A dw okackiej za rok 1968. Dziekan Rady adw. Zenon 
W e i n e r t  uzupełnił spraw ozdanie pisem ne i zreferow ał ak tualne zadania sam o­
rządu adw okackiego i adw okatury  na tle bieżącej sy tuacji politycznej i ekono­
micznej k ra ju , podkreśla jąc zdecydow ane stanow isko adw okatów  uczestniczenia 
w  um acnianiu socjalistycznej praw orządności oraz jedności narodu i przeciw sta­
w iania się wszelkim  próbom podw ażenia tej praw orządności i jedności.

S karbn ik  Rady adw. Józef C z y ż e w s k i  zreferow ał budżet na rok bieżący 
oraz uzasadnił konieczność podwyższenia do 4°/o od obrotu składki na potrzeby 
sam orządu.

Po złożeniu spraw ozdania K om isji D yscyplinarnej przez jej Prezesa adw. W ła­
dysław a B i n i a, zabrał głos Przewodniczący Kom isji Rewizyjnej adw. M arian 
M a n y ś, który postaw ił wniosek o udzielenie Radzie A dw okackiej absolutorium  
za rok 1968.

N astępnie rozpoczęła się dyskusja, w  której wzięli udział adw okaci: W. Ś w i ą ­
t e k  E. K o r d y b a c h ,  T. H o f f m a n ,  J.  O s t r o w s k i ,  J.  Z a n i e m o j s k i ,  
T.  P i a s e c k i ,  J.  L i t w i n ,  E. R o s ł a w s k i  oraz przedstaw iciel KW PZPR 
m gr T. K l u k a ,  przedstaw iciel M inistra Spraw iedliw ości adw. B. L i t y ń s k i ,  
W iceprezes Sądu W ojewódzkiego W. F o r  m i c 'k i i W iceprezes NRA adw.
2. K r z e m i ń s k i .

D yskusja dotyczyła aktualnych zagadnień polityczno-ekonomicznych k raju , po­
staw  społecznych adwokatów , doskonalenia zawodowego, rozmieszczenia kadr, 
narybku  adwokackiego, poziomu organizacyjnego zespołów i w arunków  pracy w  
terenowych zespołach adwokackich.

W obliczu nowych kodyfikacji praw a karnego podkreślono w  dyskusji znaczenie 
kodeksu karnego z 1932 roku dla zunifikow ania porządku praw nego i zintegrow a­
nia społeczeństwa Polski m iędzywojennej, a także hum anita rne i postępowe zało­
żenia tego kodeksu, który stanow ił duże osiągnięcie polskiej m yśli prawniczej.

Po zam knięciu dyskusji Przewodniczący Kom isji W nioskowej adw. Józef 
O s t r o w s k i  zgłosił p ro jek t rezolucji i w ysuniętych wniosków.

Zgrom adzenie uchw aliło jednom yślnie zgłoszone w nioski oraz rezolucję nas tę­
pu jącej treści:

„Analiza działalności sam orządu Szczecińskiej Izby Adwokackiej trafn ie  
akcentuje w ysunięcie na pierw szy p lan  problem atyki postaw  ideowo-poli- 
tycznych adw okatów  oraz działalności ideowo-wychowawczej sam orządu 
adwokackiego, realizow anej w ścisłej w spółpracy z o rganizacjam i politycz­
nymi.
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Jednym  z głównych k ierunków  tej działalności pow inno być dalsze za­
cieśnianie w spółpracy z k ierow nictw am i sądów  i p ro k u ra tu r  dla uzyskania 
najbardziej spraw nej i zgodnej z obow iązującym  porządkiem  praw nym  
realizacji zadań w ym iaru  sprawiedliwości.

A dw okatura przez liczny i aktyw ny udział w  życiu politycznym i społecz­
nym  daw ała i nadal będzie daw ać w yraz swem u patriotyzm ow i i powiązaniu 
z życiem całego społeczeństwa. Uczestniczymy i  chcemy uczestniczyć ak tyw ­
n ie  w  zachodzących w  naszym  'k ra ju  przem ianach, w  budow nictw ie socja­
listycznym  i w  kształtow aniu  socjalistycznej świadomości naszego społe­
czeństwa.

Zdajem y sobie spraw ę z nacisków ideologicznych wrogich ośrodków. Rozu­
miemy doniosłe znaczenie swoistości i jedności ideowo-politycznej całego 
narodu. Dlatego przeciw staw iam y się wszelkim  próbom  in filtracji i dyw ersji 
ideologicznej, m an ifestu jąc w  pracy  społecznej i zawodowej niewzruszoną 
zasadę jedności całego narodu budującego socjalizm . W najw iększej akcji 
politycznej bieżącego roku, jaką będą w ybory do Sejm u i rad  narodowych, 
nie zabraknie żadnego z adw okatów . A dw okatura w łączy się rów nież czyn­
nie w  obchody XXV-lecia PRL.

Przez wzmożenie aktyw ności społecznej oraz sum ienne i zgodne z prze­
pisam i p raw a w ykonyw anie obowiązków zawodowych przyczyniać się bę­
dziemy do ochrony interesów  politycznych i gospodarczych oraz do um ac­
niania porządku praw nego i do rozkw itu Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej”.

II. W dniu  29 m aja  1969 r. odbyła się w  lokalu Rady A dw okackiej w  Szczecinie 
■uroczysta A kadem ia z okazji Św ięta Pracy. R eferat okolicznościowy wygłosił w ice­
dziekan Rady adw okat W ładysław  Ś w i ą t e k ,  podkreślając szczególną wymowę 
obchodów 1-m ajowych w  przededniu w yborów  do Sejm u i XXV rocznicy PRL.

Po części oficjalnej odbyło się spotkanie koleżeńskie.

I z b a  w r o c ł a w s k a

1. W dniu 20 kw ietn ia 1969 roku  odbyło się we W rocławiu zwyczajne Zgrom a­
dzenie Delegatów  W ojewódzkiej Izby Adwokackiej.

Zgrom adzenie otworzył dziekan Rady adw okat Jan  Chm ielnikowski, k tóry  ser­
decznie pow itał przybyłych gości w  osobach: W iceprezesa NR A adw . Rudolfa 
S zurę, przedstaw iciela M inistra Sprawiedliwości sędziego Czesława M azura, przed­
staw iciela  KW PZPR we W rocław iu tow. m gra K azim ierza Jaśnikow skiego, P re ­
zesa Sądu W ojewódzkiego we W rocław iu tow. m gra W acław a Żebrowskiego, za­
stępcę P roku rato ra  W ojewódzkiego we W rocławiu tow. B ronisław a Michnowicza, 
I  S ekretarza PO P PZPR tow. adw okata Zygm unta Ziembę, nestora palestry  dol­
nośląskiej adw okata Ja n a  G adom skiego oraz koleżanki i kolegów delegatów  Wo­
jewódzkiej Izby A dw okackiej we W rocławiu.

Na w niosek Rady A dw okackiej zgromadzenie w ybrało  przewodniczącym adw o­
k a ta  Franciszka Ćwikowskiego, działacza sam orządu adwokackiego i członka P re ­
zydium  PRN w  Jeleniej Górze.

Przewodniczący zgrom adzenia udzielił głosu dziekanowi adw. C h m i e l n i k o w ­
s k i  e m u, k tóry  pow ołując się na pisem ne spraw ozdanie Rady A dw okackiej, w 
u stnym  w ystąpieniu  poruszył przede w szystkim  kw estie pogłębiania pracy  sam o­
rządow ej, aktyw izacji adw okatury  w  pracy społecznej i  w łączenia się do akcji
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■wyborczej do Sejm u PRL i rad  narodow ych oraz omówił zagadnienia kadrow e 
na terenie Izby. W ystąpienie swoje dziekan zakończył apelem  do zgromadzenia, 
żeby w  pełni poparli p rogram  wyborczy F ron tu  Jedności N arodu i wezwali w  for­
m ie rezolucji członków naszej Izby do zam anifestow ania — przez powszechny 
udział w  w yborach — jedność narodu polskiego.

Następnie przewodniczący Koleżeńskiej Kasy W zajem nej Pomocy adw okat K a­
zim ierz G r z e g o r c z y k  złożył (sprawozdanie z działalności zarządu, a skarbnik  
Rady adw okat Zbigniew P i e ' k a r s k i  p rzedstaw ił spraw ozdanie finansow e za rok 
1968 i p ro jek t p relim inarza na rok 1969.

K olejne spraw ozdanie z działalności organu izby złożył P rezes W ojewódzkiej 
K om isji D yscyplinarnej adw okat Jerzy K a s p r z y c k i ,  obszernie om awiając 
kw estie  etyki zawodowej. Część sprawozdawczą zgrom adzenia zam knęło spraw oz­
danie Kom isji Rewizyjnej, złożone przez jej przewodniczącego adw okata W łady­
sław a K a w k ę .

Po przerw ie przewodniczący zgrom adzenia otworzył dyskusję, w  której pierwszy 
zabrał głos adw okat S tanisław  A f e n d a ,  w icedziekan Rady. Kol. Afenda w  swo­
im przem ów ieniu poruszył zagadnienia osobowe w  aspekcie w pisów na listę adw o­
katów  i przenoszenia siedzib z terenu  do W rocławia. Krytycznie odniósł się do 
zm ian uchwał Rady odm awiających wpiisu na listę adw okatów  mimo przedstaw ie­
nia przez Radę A dw okacką odpowiedniej motywacji. Obszernie omówił zagadnie­
nie szkolenia zawodowego na tle nowych kodyfikacji, kw estię rang i zawodu adwo­
k a ta , odm aw ianie ochrony adw okatów  przez organy p ro k u ra tu ry  w w ypadkach 
zniew ażania przez przeciw ników  procesowych, kw estie stykowe z sądam i i proku­
ratoram i. P rzem ów ienie swoje zakończył apelem  o  praw idłow e w ykonyw anie obo­
w iązków  zawodowych przez rzeczowe i odważne w ykonyw anie obowiązków obroń­
czych oraz przez aktyw izację społeczną i rzeczową k ry tykę działalności organów 
sam orządu. Mówca poruszył też spraw ę w ychow yw ania nowej kadry  adwokackiej.

Kol. adw okat Adam  Z e ł g a ,  członek zespołu adwokackiego w  Oleśnicy, w 
sw oim  w ystąpieniu poruszył spraw ę w łączenia się adw okatów  w  akcję wyborczą 
do Sejm u i rad  narodowych oraz poddał krytyce p lan  terenowego rozmieszczenia 
adw okatów , k tó ry  zdaniem mówcy nie jest respektow any przez Radę. Postulow ał, 
żeby Rada na każdą kadencję opracow ała plan terenowego rozmieszczenia adwo­
katów  w  porozum ieniu z zespołam i adw okackim i oraz żeby kierow ała się nie tylko 
"wysokością obrotów w  danych miejscowościach, ale także obrotam i poszczególnych 
adw okatów  w  zespołach. Dalszą część swojego w ystąpienia kol. Zełga poświęcił 
omówieniu kw estii związanych z doskonaleniem  zawodowym i zwrócił się do Rady 
o nasilenie doskonalenia w  związku z nową kodyfikacją p raw a karnego.

A dw okat A ndrzej J o c h e l s o n  przypomniał zebranym  o nadchodzącej XXV-ej 
Tocznicy w yzw olenia W rocław ia i Dolnego Ś ląska i zwrócił się do Rady Adwo­
kackiej o podjęcie czynności dla zorganizow ania obchodu, jak  rów nież zaplanowania 
środków  finansow ych na ten cel. '

A dw okat-radca praw ny A ntoni K a ń c z u g a  w ystąpienie swoje poświęcił omó­
w ien iu  aktualnych zadań adw okatury  w św ietle wytycznych NRA z 24.XI.1968 
roku co do utw orzenia rezerw y kadrow ej oraz przestrzegania i um acniania p ra ­
worządności oraz kształtow ania dyscypliny społecznej. Mówca poruszył nadto 
szereg innych kw estii, jak  np. spraw ę dojeżdżania adw okatów  do pracy w  innych 
m iejscowościach czy spraw ę przechodzenia na em eryturę. W ystąpienie swoje kol. 
K ańczuga zakończył zwróceniem uw agi na potrzebę większego zaangażowania ideo- 
wo-politycznego adw okatury.
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A dw okat Zdzisław K a p k o  w  swoim w ystąpieniu  omówił p racę • społeczną 
adw okatów  i aplikantów  adwokackich w  ośrodkach społeczno-praw nych ZMS, 
bardzo pozytywnie oceniając je j' z górą pięcioletnie efekty. W drugiej części swo­
jego w ystąpienia krytycznie się ustosunkow ał do polityki kadrow ej Rady Adwo­
kack ie j, uw ażając, że R ada nie opracow ała odpow iednich założeń kadrow ych. P o­
nadto  zgłosił szereg krytycznych uw ag na tem at b raków  w  w yposażeniu sa l sądo­
wych w  niezbędny sprzęt dla obrońców.

Z kolei dziekan C h m i e l n i k o w s k i  udzielił w yjaśnień  na poruszone kw e­
stie przez dyskutantów , po czym zabrał głos W iceprezes NRA adw. S z u r a .  Oce­
niając pozytywnie p racę Rady Adwokackiej we W rocławiu, mówca poruszył w  
swoim w ystąpieniu szereg zagadnień i zadań, jakie sto ją  przed organam i samo­
rządu  adwokackiego. O bszernie omówił irównież kw estię pozycji adw okata i jego 
roli w  społeczeństwie. N a zakończenie kol. S zura przekazał w  im ieniu Prezydium  
NRa  i w łasnym  życzenia owocnej pracy sam orządowej i zawodowej.

Przedstaw iciel M inistra Sprawiedliwości sędzia M a z u r  w yjaśnił, że zm iana 
decyzji co do odmowy w pisu na listę adw okatów  dotyczyła w  zasadzie jednego 
tylko w ypadku i że jak  to  w ynika z doświadczenia, większość uchw ał Rady W ro­
cław skiej jest aprobow ana przez M inistra. Zaznaczył przy tym, że działalność Rady 
A dw okackiej jest pozytywnie oceniana przez resort. Dalszą część swojego w ystą­
pien ia poświęcił mówca om ówieniu kw estii dążenia do w zrostu au to ry te tu  społecz­
nego adw okatury  oraz w spółpracy z sądam i i prokuratoram i, k tó ra  to  w spółpraca 
na te ren ie  naszej Izby przedstaw ia się — zdaniem  mówcy — popraw nie.

Jako  ostatn i dyskutan t zabrał głos zastępca P roku ra to ra  W ojewódzkiego mgr 
M i c h n o w i e  z, k tó ry  w yjaśn ił kw estię incydentu poruszonego przez kol. Afendę 
i oświadczył, że pracow nik p ro k u ra tu ry  otrzym ał w  zw iązku z tym  odpow iednie 
pouczenie. W yraził przy tym  przekonanie, że jeden w ypadek nie pow inien p rzekre­
ślać dobrej W spółpracy m iędzy adw okatam i a p rokurato ram i.

N astępnie zgromadzenie uchw aliło absolutorium  dla Rady Adw okackiej za dzia­
łalność finansow ą w  roku 1968, uchw aliło prelim inarz budżetow y Izby na rok 
1969, a nadto  podjęło uchw ałę w ytyczającą Radzie k ie runk i pracy w 1969 roku 
o raz podjęło rezolucję w yrażającą pełne poparcie dla program u wyborczego F ron tu  
Jedności N arodu, k tóry  m a n a  celu um acnianie jedności narodu  wokół w ładzy 
ludow ej i zadań budow nictw a socjalistycznego. Zgrom adzenie wezwało wszystkich 
członków Izby w rocław skiej do aktyw nego w łączenia się do akcji wyborczej w  ra ­
m ach F ron tu  Jedności N arodu dla zam anifestow ania solidarności całego n arodu  
z przodującą k lasą robotniczą i je j P artią .

2. W dniach od 27 do 30 kw ietn ia 1969 roku odbyła się zorganizowana przez 
Radę A dw okacką we W rocław iu VI K onferencja naukow o-szkoleniow a dla adwo­
katów  i aplikantów  adw okackich w  K arpaczu. W czasie konferencji, w  k tó rej 
wzięło udział 55 adw okatów  i aplikantów  adwokackich, wygłosili refera ty  nastę­
pujący autorzy:

adw. A ndrzej Kiszą: „W spółczynniki rozwojowe adw okatury  po lsk iej”,
dr med. Jadw iga K ozarska: „Orzecznictwo sądowo-ipsychiatryczne w  p rzypad­

kach zaburzeń osobowości”,
adw. S tan isław  Jan ikow ski: „Ubezpieczenia w PZU ”,
adw. Adam Zełga: „Niektóre zagadnienia winy w  nowym kodeksie karnym ”.

R eferaty  w ywołały ożywioną dyskusję i zostały przez uczestników przy ję te  po­
zytywnie ze względu na stronę praktyczną ich tem atyki.
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3. W dniu 3 m aja  1969 roku dziekan Rady adw okat Ja n  Chimielnikowski d i  Se­
k re ta rz  PO P PZPR  adw okat Zygm unt Ziem ba dokonali w ręczenia telew izora dla 
pacjentów  przebyw ających w  Szpitalu  (więziennym) w  Oleśnicy. Jest to trzeci 
z kolei telew izor ufundow any przez członków Izby A dw okackiej w e W rocławiu dla 
pacjentów  przebyw ających w  szpitalach. Poprzednie w  la tach  1967 i 1968 p rze­
kazano telewizory klinikom  A kadem ii M edycznej w e W rocławiu. W bieżącym 
roku  przekazano telew izor szpitalow i w  Oleśnicy w  przekonaniu, że oglądanie te ­
lewizji stanow i dużą pomoc w  terap ii pacjentów . K ierow nictw o Szpitala umożli­
w iło przedstaw icielom  Rady zwiedzenie zakładu i zapoznało ich z jego działal­
nością i program em .

Adw. Jan C hm ieln ikow ski

I z b a  z i e l o n o g ó r s k a

1. W dniu 30 m arca 1969 roku  odbył się Okręgowy zjazd sprawozdawczo-wy­
borczy Zrzeszenia P raw ników  Polskich w  Zielonej Górze.

Przewodniczącym  iZjazdu w ybrano kol. S tan isław a Fąferę, p rokura to ra  pow ia­
towego w  Gorzowie Wllfcp.

R eferat spraw ozdawczy wygłosił prezes ustępującego zarządu Okręgu <łr Zbig­
niew  G e n e r o w i c z ,  prezes OKA w Zielonej Górze.

W skład nowych w ładz wojewódzkich Zrzeszenia zostali w ybrani m.in. nastę­
pu jący  adwokaci:

Irena Barszczew ska-K osik z Zielonej Góry,
S tefan  C ieślak z Zielonej Góry,
Czesław  Dużyński z Zielonej Góry,
Jan  Giezek z Nowej Soli,
W ojciech Kotas z Zielonej Góry,
W alerian P iotrow ski z Zielonej Góry,
Ewald Soroko z Zielonej Góry,
A ntoni W ojtowicz z Nowej Soli.

W skład Prezydium  nowo w ybranego zarządu O kręgu Z PP  weszli: adw. Irena 
Barszczewska-Kosdik, kierow nik  Zespołu Adwokackiego n r 1 w  Zielonej Górze, 
i adw. Ew ald Soroko, dziekan Rady A dw okackiej w  Zielonej Górze.

Adwokaci stanow ią 12,3fl/o ogółu członków Z PP  w  województw ie zielonogórskim.
Zjazd zwrócił się m.in. z apelem  do w szystkich praw ników  Ziemi Lubuskiej 

o wzięcie aktywnego udziału  w  pracach  związanych z w yboram i do S ejm u i rad  
narodow ych oraz z obchodami X XV-lecia Polski Ludowej.

Z. W dn iu  15 imaroa 1069 r., w ram ach  naw iązanych już przyjaznych kon ­
taktów , delegacja Rady A dw okackiej w  Zielonej Górze w  składzie: dziekan — 
adw. Ew ald Soroko, członek — adw. W alerian P iotrow ski i sek re tarz  PO P PZPR 
— adw. Czesław  Dużyński, w zięła udział w  w alnym  zgrom adzeniu adw okatów  
okręgu F ra n k fu rt nad O drą w  NRD.

3. W dniu 26 kw ietnia 1969 r. odbyło się zwyczajne Zgrom adzenie Delegatów 
Izby zielonogórskiej.

W zgrom adzeniu wzięli m.in. udział: adw. Rudolf Szura, wiceprezes NRA; adw. 
Bohdan L ityński, przedstaw iciel Min. Sprawiedliwości; m gr Edm und Talarczyk, 
w iceprezes SW; przedstaw iciele wojskowego w ym iaru  spraw iedliw ości.
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Dziekan R ady A dwokackiej adw. Ew ald S o r o k o ,  w  uzupełnieniu pisemnego 
spraw ozdania Rady, om ówił zagadnienia: 1) postaw y społeczno-politycznej adw o­
kata, 2) pracy  społecznej adw okatów , 3) podnoszenia poziomu zawodowego i  za­
dania w izytatorów  w  tym  zakresie, 4) zorganizow ania nowego sym pozjum  w  związ­
ku z uchw aleniem  kodeksu karnego, 5) praw idłow ego rozmieszczenia adw okatów  
w  Izbie, 6) tw orzenia rezerw y kadrow ej dla organów  sam orządu adwokackiego,
7) usta len ia lim itu  w ieku adw okatów  przy ich  przejściu na em eryturę, 8) zaanga­
żow ania adw okatów  w  kam panii wyborczej do Sejm u i rad  narodow ych oraz w  
obchodach X X V-lecia PRL.

W dyskusji zabierało  głos w ielu mówców.

Adw. S tefan  C i e ś l a k  z Zielonej G óry zwrócił się z prośbą do delegatów  o do­
konanie odpowiednich zm ian w  prelim inarzu R ady A dw okackiej, ta k  by m ogła 
ona przeznaczyć odpow iednią kw otę na zorganizow anie jesienią br. sym pozjum  
z zakresu p raw a i procesu karnego.

Adw. W alerian  P i o t r o w s k i  z Zielonej G óry podzielił się w rażeniam i z po­
bytu  w  dniach 113—15 m arca br. 3-osobowej delegacji Izby we F rankfu rcie  nad 
O drą i B erlin ie  oraz z je j udziału w  w alnym  zgrom adzeniu Kolegium  Adwokackiego 
we F rankfu rcie  nad  Odrą.

Adw. Jerzy Ś l a t a ł a  ze Świebodzina mówił o konieczności p raktycznej dba­
łości przez organa sam orządu o byt m ateria lny  adw okata-członka zespołu.

Adw. F lo rian  K o n i e c z n y  z Gorzowa W lkp. p rzedstaw ił trudne  w arunk i loka­
lowe Sądu Powiatow ego w  tym  mieście, u trudn ia jące  także adw okatom  zapozna­
wanie się z aktam i, zwłaszcza w  poważniejszych, wieloosobowych spraw ach k a r­
nych. Postulow ał, by co najm niej w  tych spraw ach protokolant sądowy sporządzał 
jeden egzem plarz protokołu rozpraw y głównej obrońcom -adw okatom  z tego sa ­
mego zespołu, przez co uspraw ni się w spółpracę z sądem  i un ikn ie pisania w nio­
sków o sprostow anie protokołu rozpraw y.

Mówca uznał za pożądane w prow adzenie ferii sądowych. U łatw ią one adw oka­
tom  w ykorzystanie urlopu wypoczynkowego. Omówił także problem  k u ltu ry  „sali 
sądow ej” dom agając się, by wszyscy uczestnicy procesu nie zapom inali o k u ltu ­
ralnym  i rzeczowym zachow aniu się na sa li sądowej.

Adw. Irena B a r s z c z e w s k a - K o s i k  z Zielonej Góry postulowała, by z oka­
zji X X V -lecia PRL Rada A dw okacka zorganizow ała uroczyste posiedzenie (lub n a­
radę) oraz złożyła w niosek o uzyskanie terenow ych odznaczeń dla adw okatów  Zie­
mi Lubuskiej.

Adw. Zdzisław  B i e g a ń s k i  z Nowej Soli podał, że b rak  zespołów adwokackich 
w  niek tórych  m iastach  pow iatowych w ojew ództw a w ynika ze specyficznej sy tuacji 
i w arunków  w  Izbie, o czym Rada pow inna poinform ow ać odpow iednie czynniki. 
Z dośw iadczenia w iadom o, że niektórzy koledzy przychodzą z innych izb, biorą ry ­
czałt przeniesieniow y, a następnie przechodzą na radcostwo.

Adw. H enryk P ł o ń s k i  z Żagania przychylił się do postulatu  zwiększenia do­
p ła ty  do em erytury.

Adw. Czesław D u ż y ń s k i  z Zielonej Góry, sek retarz POP PZPR, omówił 
w spółpracę Rady A dw okackiej z P O P PZPR, k tó rą  to  w spółpracę uznał za p ra ­
w idłow ą i pozytywną. Zwrócił się z apelem do w szystkich kolegów o wzięcie 
udziału w  p racach  społeczno-politycznych oraz w  kam panii wyborczej do S ejm u 
i rad  narodowych.

Adiw. B ohdan Z e m b r z u s k i  z Zielonej G óry zwrócił uw agę na b rak i w  p i­
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sem nym  spraw ozdaniu Rady A dwokackiej, a m.in. na b rak  w ykazu liczby spraw  
z urzędu i wysokości naliczonego za ich prowadzenie honorarium , płaconego prze­
cież przez członków zespołów, oraz na b rak  w ykazu obrotów  i kosztów w  zespo­
łach i ich analizy.

Adw. Franciszek S o w i ń s k i  z Żagania przedstaw ił trudności zespołu w  sp ra ­
wie zdobycia należytego lokalu.

Adw. A ndrzej Ż m i g r o d z k i  z Zielonej G óry om ówił sy tuac ję  radców  p raw ­
nych i ich w spółpracę z adw okatam i zespolonymi.

Wiceprezes NRA adw. Rudolf S z u r a  zwrócił uw agę na to, że zadaniem  adwo­
k a tu ry  je st udzielanie usług praw nych, i to m ożliw ie najw yższej jakości. S tąd  
w ypływ a potrzeba analizow ania istniejących kadr pod względem społeczno-poli­
tycznym i zawodowym. Dlatego też organizow anie sym pozjum  ogólnokrajowych 
i w ew nątrz Izby jest konieczne. Rzeczą Rady jest w ygospodarow anie w  swoim 
budżecie odpowiednich kwot, chociażby przez oszczędną gospodarkę finansową.

Problem  ustalenia lim itu  w ieku przy przejściu n a  em ery turę jest złożony 
i ogólny. Je s t on w ysuw any także w  innych izbach adw okackich. P roblem  ten- 
analizu je M inisterstw o Spraw iedliw ości i N aczelna Rada A dw okacka, dążąc do p ra ­
widłowego jego rozstrzygnięcia.

Sprzeciwy wobec tzw. wpisów adm inistracyjnych są niezrozum iałe, ponieważ 
nie można zapominać o obowiązujących przepisach praw nych, których muszą, 
przestrzegać organa sam orządu adwokackiego.

K ultu ra  na sali sądowej obowiązuje wszystkich, także adwokatów . E w entualne 
jej naruszenie pow inni k ierow nicy zespołów rozw ażać w  bezpośrednich rozm o­
w ach i kon tak tach  z prezesam i sądów. Będzie to na pewno z korzyścią d la  obu 
stron.

Przedstaw iciel M inisterstw a Sprawiedliwości adw. Bohdan L i t y ń s k i  uznał, 
że nie m ożna mówić o nadm iarze adw okatów  w  Izbie zielonogórskiej, jeżeli spoj­
rzy się na tę spraw ę z perspektyw y naturalnego „ubytku” adw okatów  oraz w  
aspekcie przemysłowego rozw oju województwa. U stalenie lim itu  w ieku (zapew ne 
70 lat) jest problem em  krajow ym , k tó ry  na pewno doczeka się rozwiązania, stw a­
rzając wówczas dalsze możliwości dokonania w pisów  w  poszczególnych m ias­
tach. M inister Sprawiedliwości, dokonując wpisów w  tryb ie art. 65 u. o u.o., w y­
konuje tylko ustaw owe upraw nienie, i  to przy uw zględnieniu zasady praw id ło ­
wego rozm ieszczania adw okatów .

Problem  prawidłowego rozmieszczenia adw okatów  pow inien być system atycznie 
analizow any przez Radę A dw okacką w  łącznym  rozw ażaniu in teresu  społeczeń­
stw a, interesu adw okatów  i w  aspekcie dopływu nowych kadr. P rzed w pisem  R ada 
pow inna żądać nie ty lko referenc ji, ale rów nież jaw nych opinii dotyczących w y­
konyw ania obowiązków zawodowych przez kandydata . Nowo w pisanych adw oka­
tów, zależnie od ich kw alifikacji i doświadczenia, należałoby w pisyw ać do zespo­
łów dobrze prosperujących, a nie do zespołów słabych. Ponadto R ada i kierow nicy 
zespołów pow inni dbać o  to, by nie było rażących dysproporcji między obro tam i 
poszczególnych zespołów oraz m iędzy obrotam i członków w  jednym  zespole.

Oprócz sympozjum dla adw okatów  R ada pow inna zwrócić szczególną uwagę- 
na szkolenie ap likantów  adw okackich i na należy te  ich przygotow anie do zaw odu.

Na zakończenie m ówca życzył adw okaturze Ziemi Lubuskiej owocnych w yni­
ków w  trudnej pracy zawodowej i społecznej.
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Udzielono absolutorium  Radzie A dw okackiej i  uchw alono budżet Izby, zobo­
w iązu jąc  Radę A dw okacką do m aksym alnej oszczędności przy  gospodarowaniu 
funduszam i Izby.

Postanow iono także zwrócić się z postu latem  do N aczelnej Rady A dw okackiej, 
■żeby em ery tu ra  razem  z dopłatą z Funduszu  Samopomocy Koleżeńskiej w ynosiła 
łącznie 3 000 złotych oraz żeby dopłata przysługiw ała wyłącznie adw okatom  po­
zostającym  co najm niej przez 10 la t na liście.

A aidiw. S te fa n  C ieślak

KOM UNIKAT

W związku z ogłoszonym w nrze 10 „Palestry” z 1968 r. 
KONKURSEM NA WSPOMNIENIA ADWOKATA Z DZIA­
ŁALNOŚCI ZAWODOWEJ I SPOŁECZNO-POLITYCZNEJ 
W OKRESIE OSTATNIEGO 50-LECIA Prezydium Naczelnej 
Rady Adwokackiej uchwałą z dnia 22.V.1969 r. postanowiło 
p r z e d ł u ż y ć  termin nadsyłania prac

do dnia 31 października 1969 roku.


